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WARSZAWA (PAP), — Prezydent R. P. 
Bolesław Bierut wygłosił następujące przemó- 
więnie: 

Obywatełel Młodzieży polska! Rodacy z 
Ziem Odzyskanych, prastarego Wrocławia i z 
calej Polski! 

Witam was gorąco i pozdrawiam serdecz- 
nie w uroczystym dnin święta Odrodzenia Rze 
Czypospolitej, w czwartą rocznicę Wielkiego 
Manifestu Polski Ludowej! 


Plony mozolnej pracy 

Radośnie święci ten dzień dzisiejszy cały 
naród polski. Jest to radość zasłużonego triom 
fu ze szczodrych plonów naszej pracy, z po- 
myślnych osiągnięć mozolnego trudu nad od- 
budową Polski. Jest to pulsujące w sercach 
przekonanie, że budowany przez nas gmach no 
we] Polski Ludowej — będzie piękny „potężny 
i Wwały, bo świadczą o tym widoczne dla 
wszystkich jego zręby, Odslania je częściowa 
przed nami otwarta wczoraj tu, we Wrocławiu 
Wystawa Ziem Odzyskanych Alé odsłania 
ona tylko jedną, choć podstawową i ważną 
stronę dorobku narodowego. 

Drugą — niemniej istotną i niemniej ważną 
stronę tego dorobku odzwierciadla wasz zlot 
dzisiejszy, młodzi przyjaciele, wasza postawa, 
wasz dorobek ideowy i organizacyjny, którego 
wyrażem był zakończony wczoraj tu we Wro- 
cławiu Kongres, Zjednoczeniowy i powołanie 
do życia ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ. 


Święto Narodu i Święto 
Młodzieży 


Szczególnie więc podniosłe 1 wyjątkowe 
chwile przeżywa dziś wraż z nami tonący W 
morzu sztandarów polskich prastary Wrocław 
Szczególnie radosnym rozgwarem młodych gło 
sġw i pieśni szumi dziś w Polsce piękna Odra. 
Nie po raz pierwszy i nie przypadkowo święto 
Polski Ludowej zbiega się z radosnym świę: 
tem młodzieży polskiej. Nie po raz pierwszy 
i nie przypadkowo serdeczne wzruszenia naro- 
du splatają się w jedno z miłością i hołdem 
dla tej Ziemi Odzyskanej, na której rodziła się 
i krzepła nasza wspólnota narodowa, naszą hi- 
eloria, nasza tradycja i kultura. Jakże głęboko 
wzrusza myśl, że wielka spuścizna naszych pra 
ojców, zniweczona przez niemieckiego najeżdź 
ce, wyzwolona braterskim orężem radzieckie- 
go i polskiego żołnierza, znów wraca do życia! 
Że się odradza z ustokratnioną mocą z serdecz 
nego wysiłku całego narodu! I że w tym wy* 
sitku przodują Masiak oi szeregi mto- 
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Sytuacja w Berlin e 


BERLIN. (PAP). Dzienniki donoszą, że or- 
gana radzieckiej administracji wojskowej oraz 
komisje Rady Gospodareezj przystąpiły do opra 
cowania praktycznych planów, związanych z 
wprowadzeniem w życie postanowienia rządu 
radzieckiego o zaopatrywaniu całej ludności 
Berlina. Fość sklepów w radzieckim sektorze 
zostanie odpowiednio zwiększona, aby można 
było obsłużyć ludność całego Berlina, Ludność 
sektorów zachodnich otrzymywać będzie żyw- 
ność wedle norm, ahowiszujących -w sektorze 
radzieckim. 
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IL GZGOWILKA 


JEFF TAN ZTEGO 
enie ustroju sprawiedliwości społecznej 
w Odrcedzonej Polsce Ludowej 


Przen ówienie Prezytenia Beruta na złocie młodzieży polskiej we Wrocławiu 


dych budowniczych, kroczących dziś z pieśnią 
ulicami Wrocławia! 


. . . l 
Młodzi przyjaciele! 

Dwa łata temu, w Święto Odrodzsnia. spo- 
tykaliśmy się na pierwszym wielkim zlocie 
młodzieży w Warszawie, Święciliśmy wowczas 
pierwszy sukces podjętej. przez nas wspólnie 
odbudowy naszej bohaterskiej Stolicy, znisz- 
czonej przez wroga. Maszerowaliście wówczas 
z dumą przez odbudowany most im. ks, Ponia- 
lowskiego. Hart i siła, która.biła wówczas z 
szeregów młodzieży, wcieliła się w następ- 
nych latach w czyn. Jakąż ocenę wynieść na- 
leży z dzisiejszego przeglądu waszych szere- 
gów, z wspólnego naszego dorobku, ogólno-na- 
rodowego za minione dwa lała? 

Możemy stwierdzić śmiało, że siły wasze 
wzrosły, że wzrosła wewnętrzna moc Polski 
Ludowej, a dorąbek naszego wysiłku ogolno- 
narodowego we wszystkich dziedzinach nasze- 
go życia zwiększył się wielokrotnie. 

Dowodem wzrostu sił młodzieży polskiej 
jest nie tylka większa liczebność jej szeregów, 
ałe jej większa zwartość wewnętrzna, uwień- 
czona dziś zjednoczeniem młodzieżowych orga- 


organizacyjne młodzieży polskiej — to donio- 
sły czynnik wzrostu sił nie tylko młodzieży, 
ale i całego ludu pracującego Polski, gdyż mło 
dzieź zjednoczona. zorganizowana, zwarta, u- 
łatwia i zabezpiecza jednóść działania wszyst- 
kich najczynniejszych, najbardziej ofiarnych, 
przodujących w nauce, w wałce, w pracy, W 
odbudowie kraju warstw ludu pracującego. 


Doniosłe skutki zjednocze- 
nia młodzieży 


Jedność działania w walce społeczno-politycz- 
nej, czy w piacy wychowawczej wśród mas 
jest niemniej doniosłtym warunkiem pomyślne- 
go wykonania zadań, jak jedność działania ar- 
mii, jest podstawowym warunkiem jej zwycię- 
stwa w bitwie. Wiemy, że zjednoczenie orga- 
nizacyjne młodzieży polskiej jest odbiciem pro 
cesu konsolidacji ideowej w całym kraju, jest 
odbiciem wieikiego procesu jednoczenia się 
sił ludu pracującego dla szybszej odbudowy 
Polski Ludowej, dla utrwalenia i rozszerzenia 
zdobyczy w kształtowaniy szczęśliwego i spra- 
wiedłliwego ustroju społecznego. 7 


Jedność młodzieży niewątpliwie będzie mia 


nizacji ideowo-wychowawczych. Zjednoczenial ła doniosłe skutki w dalszym rozwoju, w pra- 
a w 


Zlot Młodzieży Polskiej 


WROGŁAW (PAP). — Już od wczesnych godzin poraanych przesuwały: się ulicami Wro- 
cławia barwne kolumny młodzieży ze wszystkich okolic Polski, W kierunku stadionu glim- 


mijskiego, gdzie znajduje się 
zliczone ilości samochodów, 


miasteczko złoto we — ciągnęły ze wszystkich stron miasta nie- 
udekorowanych emblematami i wykresami, obrazującymi osią: 


gnięciami młodzieży w odbudowie Kraju i zadania Zwiążku Młodzieży Polskiej. 
Na stadionie olimpijskim, na placu złotowym formowały się grupy młodzieży, oczeku- 
‘ace na otwarcie zlotu i przybycie prezydenta Bieruta, 


O godzinie 9-tej przybyli na plac zlotowy, entuzjast 
kowie rządu z premierem Cyrankiewiczem na czele, 


/cznie wiłant przez młodzież człon- 


wicemarszałkowie Sejmu: Szwalbe i 


Zambrowski, przedstawiciele Wojska Polskiego, qeneralicji z Marszałkiem Polski, Michałem 
Żymierskim, przedstawiciele korpusu dyplomatycznego i delegacje młodzieży zagranicznej, 
w tej liczbie delegacja młodzieży Związku Radzieckiego. 

Przybyłego na zlot Prezydenta Rzeczpospolitej Bolesława Bieruta, zgromadzona na pla- 


cu żlalowym 50-tysięczna rzesza młodzieży powitała okrzykami. 
Premier: Cyrankiewicz, 


rodowego Prezydent Rzeczpospolitej, 


Przy dźwiękach hymnu na- 
Marszałek Polski, w otoczeniu 


dostojników państwowych dokonali przeglądu szeregów młodzieży. Po złożeniu raportu przez 
komendanta zlotu płk. Majewskiego, do zgromadzonej na placu młodzieży przemówił Prezy- 


dent Rzeczpospolitej Bolesław Bierut 


st w nauce, w całym życiu młodzieży pòl- 
skiej. 

PO PIERWSZE: podniesie autorytet i wpływ 
zorganizowanych, przodujących i najbardziej 
ideowo wypróbowanych kadr Związku Mło- 
dzieży Polskiej na całą młodzież pracującą w 
miastach i szczególnie na młodzież wiejską. 

PO DRUGIE: spotęguje jej inicjatywę, za- 
pał i entuzjazm twórczy w nauce, w walce spo 
łecznej i w pracy codziennej, 

PO TRZECIE: przyśpieszy i wzbogaci pro- 
cesy dojrzewania Świadomości politycznej, 
wiedzy ogólnej i ofiarności społecznej mas 
młodzieży, przyczyni się do podniesienia jej 
poziomu ideowego. 

DLATEGO TEŻ CAŁA POLSKA WITA Z 
RADOŚCIĄ DONIOSŁY FAKT ZJEDNOCZE- 
NS ORGANIZACYJNEGO MŁODZIEŻY POL- 

IEJ. 


Zadania przebudowy kraju 


Jedność młodzieży ułatwi wykonanie wiel- 
kich i zaszczytnych zadań. jakie historia wla= 
żyła dziś na barki naszego pokolenia. 

JAKIEŻ SĄ TE ZADANIA? 

Jest to zadanie wyrównania jak najszybciej 
kilkudziesięcioletniego zacofania w rozwoju 
gospodarczym i kulturalnym naszego kraju w 
porównaniu z przodującymi krajami, Jest to za 
danie rozbudowy naszego przemysłu, przė- 
kształcenia Polski z kraju wytwarzającego 
głównie surowce i produkty rolne, w kraj pro- 
dukzjący nowoczesne, precyzyjne maszyny, 
narzędzia i aparaty, 
wieka, podnoszące wielokrotnie wydajność je- 
go wysiłku. Nie można tego osiąguąć bez apa* 
nowania najnowszych zdobyczy wiedzy, bez 
przyswojenia sobie nowoczęsnych metod pro 
de nowoczesnych postępów nauki i tech- 
niki. 

Nie można tego osiągnąć bez rozbudowy 
naszej metalurgii bez nowych, wielkich zakła- 
dów hutniczych, bez nowych, potężnych zakła- 
dów przemysłu chemicznego, bez intensyw= 
niejszego wykorzystania: naszych źródeł i baz 
energetycznych, bez przeksztalcenisa naszych 
bogactw i zasohów węglowych w energię elek 
tryczną, bez rozbudowy naszych kolei i por- 
tów, bez usprawnienia naszych rzek.. Nie moż- 
na wyrównać naszego zacofania bez unowo- 

(ciag dalszy na str. 2-ej) 
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Truman naśladuje Goeringa 


Prowokacyjne oskarżenie pod adresem Fostera i Denisa przypo- 
mina hitlerowski „pożar Reichstagu“ 


NOWY JORK (PAP). Sąd federalny wydał 
zarządzenie, na podstawie którego aresztowani 
przywódey Amerykańskiej Partii Komunistycz- 
nej zostaną wypuszczeni z więzienia i bedą 
vdpowiadali z wolnej stopy, o ile każdy z mich 
złoży kaucję w wysokości 5 tysięcy dolarów. 

Obrońca oskarżonych domagał się zwolnie- 
nia ich od obowiązku złożenia kaucji ze wzglę- 
du na to że treść oskarżenia jest absurdalna 
i pozbawiona wszelkich podstaw prawnych i 
faktycznych. 

NOWY JORK (PAP). Podano do wiadomości 
że prokurator zarzuca aresztowanym przywód: 
com Amerykańskiej Partii Komunistycznej 
„konspiracyjną działalność'* związaną Žž reor- 


Łódź w Dni 

W dniu Święta Odrodzenia, przy pięknej, 
slonecznej pogodzie — w godzinach przedpo- 
łudniowych ulicami miasta przemaszerowały 
oddziały włókniarzy sportowców — uczestni- 
ków  Il-gich Ogólnopolskich Igrzysk Sporto- 
wych. 

Defilada oraz igrzyska sportowe — o ja- 
kich szerzej piszem na innym miejscu — by- 
ły żywym i barwnym przeglądem tężyzny fi- 
zycznej młodzieży robotniczej, 

W godzinach popołudniowych w licznych 
świetlicach fabrycznych odbuły «jg, wieczorn- 
ce i akademie lokalne, 


ganizacją partii komunistycznej. W akcie os- 
karżenia podkreśla się, że Amerykańska Partia 
Komunistyczna, „opierając się na marksizmie- 
teninizmie dążyła do obalenia przemocą rządu 
Stanów Y/jednoczonych'*. Nadto aresztowani 
działacze komunistyczni organizowali „konspi- 
raącyjne'* kursy, poświęcone zasadom marksiz- 
mu-leninizmu. 

OŚWIADCZENIE FOSTERA I DENNISA 

Przywódcy Amerykańskiej Partii Komuni- 
stycznej Foster i Dennis złożyli oświadczenie, 
w kłórym określili skięrowane przęciwko nim 
zar”uły, jako prowokacyjne. Zaznaczyli oni, że 
akt oskarżenia słanowi amerykańską wersję 
pożoru Reichstagu. Rząd Trumana — czytamy 


Odrodzenia 


Wieczorem na Placu Zwycięstwa wyświe- 
tany był film pod gołym niebem a na Placu 
Niepodległości odbył się pokaz ogni sztucz- 
nych. 


W ramach wczorajszych uroczystości Świe- 
ta Odrodzenia w sali Teatru Domu Żołnierza 
odbyło się przedstawienie „Joanny z Lotaryn- 
qi” dla łódzkiego światła pracy. 


Ze wząlędu na żałobę, jaka okryła miasto 
nasze z powodu traqicznej śmierci 24 harcerek- 
łodzianek. projektowane na dzień wczorajszy 
tańce i zabawy ludowe zostały odwołane, _w 


" 


| 


w oświadczeniu — chwycił się metod prowo- 
kacyj, aby w ten sposób polepszyć szanse wy- 
borcze Trumana, Administracja amerykańska 
spodziewa się, że w ten sposób uderzy również 
w II-cią partię, ze względu na jej antywojen- 
ne stanowisko, Dla tych ponurych celów Tru- 
man pragnie uczynić z partii komunistycznej 
kozła ofiarnego. Deklaracja Fostera i Dennisa 
stwierdza, że Amerykańska Partia Komuni- 
styczna prowadziła rzetelną działalność, dbając 
jedynie I tylko o dobro narodu amerykańskie- 
go i amerykańskiej klasy robotniczej. 


Togliatti 


czuje s'ę znacznie leniej! 
RZYM, PAP. — W dniu wczorajszym 
Palmiro Togliatti po raz pierwszy wstał 
z łóżka i przechadzał się przez krótki czas 
w swym pokoju w szpitalu. Dziennik 
„Unita” donosząc o tym, pisze: „glęboko 
wzruszeni podajemy tę wiadomość 
wszystkim naszym towarzyszom, wszyst= 
kim demokratom, robotnikom Włoch i ca- 
łego świata, którzy od południa dsla 14 
lipca z niepokojem w sercu śled.fi stan 
zdrowia ukochanego przywódcy wiuskiej 
klasy robotniczej”. Š 
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WALKA O WYZWOLENIE 


CZŁOWIEKA 


Przemówienie Prezydenta Bieruta na Zlocie Młodzieży Polskiej we Wrocławiu 


s (Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

cześnienia naszego rolnictwa, bez znacznego 
podniesienia poziomu kultury agratechnicznej, 
bez zaopatrzenia go w nawozy, maszyny i no- 
woczesne narzędzia, bez mechanizacji i uspraw 
nienią dzisiejszej ciężkiej pracy rolnika, bez 
wydatnego pomnożenia plcnów tej pracy. Nie 
można unowocześnić rolnictwa bez rozbudo- 
wy produkcji traktorów, samochodów i naj- 
nowszych maszyn rolniczych, bez elektryfika- 
cji wsi, bez ulepszenia nawierzchni dróg i tran 
sportu. 

Niepodobna tego urzeczywistnić bez likwi- 
dacji wielowiekowego zacofania i <iemnoty, 
bez usunięcia istniejącej przepaści między po- 
ziomem życia wsi i miasta, bez wielkiej rewo- 
lueji kulturalnej, bez wydatnego podniesienia 
dobrobytu wiedzy i kwalilikacji całego ludu 
pracu jącego. 

CÓŻ TRZEBA CZYNIĆ, ABY WYKONAĆ 
TAK OLBRZYMIE ZADANIA? 

Trzeba po pierwsze: UCZYĆ SIĘ, UCZYĆ I 
UCZYĆ! Czerpać z całą chłonnością młodego 
umysły i młodego serca z wielkiej skarbnicy 
wiedzy ludzkiej. Codzienną pracą, wytrwało- 
ścią, hartem zdobywać krok za krokiem coraz 
wyższy i wyższy poziom wykształcenia. 

Trzeba — po drugie — pomagać sobie wza- 
jemnie. Przecież cały ewój rozwój od stanu 
dzikości i barbarzyństwa aż do szczytów cywi- 
lizacji człowiek zawdzięcza więzi społecznej, 
wspólnej pracy i walce o opanowanie sił przy- 
rody, walce społecznej O CORAZ DOSKONAL 
SZY I SPRAWIEDLIWSZY USTRÓJ. 

Trzeba więc kształcić we własnym sercu i 
wychowywać wśród otoczenia POCZUCIE 
WIĘZI SPOŁECZNEJ, ZASADY WSPÓŁDZIA- 
ŁANTA I SOLIDARNOŚCI, OBOWIĄZEK PO- 
MOCY WZAJEMNEJ W NAUCE, W PRACY, 
W ORGANIZACJI, W ŻYCIU PRAKTYCZ- 
NYM I W WALCE O PRZYSZŁOŚĆ KRAJU, O 
SPRAWIEDLIWOŚĆ SPOŁECZNĄ. 

TYLKO PRZEZ SOLIDARNE WSPÓŁDZIA- 
ŁANIE CAŁEGO LUDU PRACUJĄCEGO MOŻ- 
NA WYPEŁNIĆ WIELKIE, HISTORYCZNE ZA- 
DANIE PRZEBUDOWY POLSKI W KRAJ 
PRZODUJĄCY, W KRAJ WIELKO-PRZEMY- 
SŁOWY, W KRAJ NOWOCZESNEJ NAUKI I 
TECHNIKI, W KRAJ SPRAWIEDLIWEGO U- 
STROJU SPOŁECZNEGO. TYLKO PRZEZ SO- 
LIDARNE WSPÓŁDZIAŁANIE MIĘDZYNARO- 
DOWE WSZYSTKICH LUDZI PRACY W NIE- 
UGIĘTEJ WALCE SPOŁECZNEJ, ZMIENIĆ 
MOŻNA OPARTY NA KRZYWDZIE KAPITA- 
LISTYCZNY USTRÓJ WYZYSKU, TOROWAĆ 
DROGĘ PEŁNEMU WYZWOLENIU CZŁO- 
WIEKA, 

TYLKO NA TEJ DRODZE MOŻNA BĘDZIĘ 
WYPLENIAĆ TYRANIĘ IMPERIALISTYCZNĄ, 
DRAPIEŻNE DĄŻENIA DO PODBOJÓW WO- 
JENNYCH, DO NIEWOLNICTWA, DQ PO- 
HAŃBIENIA CZŁOWIEKA PRZEZ ZWYROD: 
NIAŁY SYSTEM WYZYSKU I UCISKU MAS 
PRACUJĄCYCH. 


wolę do walki o sprawiedliwość społeczną. 
Niepodobna wypełnić wielkich zadań społecz- 
nych, o których mówiłem, bez wytrwałej pra- 
cy nad samym sobą, bez ugruntowania zasad 
moralności, opartej na sprawiedliwości spo- 
łecznej i solidarności, bez zahartowania swej 
siły woli i charakteru. 

Pamiętajcie, że złe wychowanie wpajał 
nam od dzieciństwa stary, zmurszały ustrój 
społeczny. 

Wciąż jeszcze ciąży na nas spuścizna sta- 
rego, kapitalistycznego ustroju, opartego na 
krzywdzie ludzkiej i pohańbieniu człowieka — 
przez nędzę, ciemnotę, zacofanie, przesądy, 
przez chciwość, zawiść i złe nałogi, Ten wła- 
śnie ustrój wyzysku rodził rozkład moralny i 
dziczenie, rodził faszyzm i hitleryzm, a dziś 
RODZI PODŻEGACZY WOJENNYCH I ZA- 
BORCÓW IMPERIALISTYCZNYCH, 


Kto chce budewać lepszy ustrój społeczny, 
musi walczyć z tą złą spuścizną zawsze i wszę 
dzie, w życiu spolęcznym i w swym życiu 0so- 
bistym, w szkole i w warsztacie, w domu i w 
organizacji. Wzory dla szlachetnych norm po- 
stępowania czerpać powinniśmy z wielkiej 
skarbnicy najlepszych tradycji narodowych, z 
przykładów życia i pracy wielzich twórców 
i bohaterów naszej kultury i kultury ogólno- 
ludzkiej, a przede wszystkim z walk wyzwo- 
leńczych polskiego ludu pracującego, z wiel- 
kich, postępowych i rewolucyjnych ruchów 
społecznych, z nauk i wskazań wielkich przy- 
wódców i wychowawców, którzy całe swe ży- 
cie poświęcili walce o sprawiedliwość społecz- 
ną „o pełne wyzwolenie człowieka. 

Praca i wałka w Polsce Ludowej wyłania 1 
kształtuje nowe, twórcze i płodne formy życia 
zbiorowego. 

Do nich należy niewątpliwie powstała z ini 
cjalywy młodzieży polskiej nowa organizacja 
obowiązku współuczestnictwa w odbudowie 
kraju „Służba Polsce", a wkrótce nowy, trzeci 
25-tysięczny zespół junaków wieje się znowu 
w jej szeregi na przeciąg dwóch miesięcy, 

Jest to nowa forma organizacyjna, ale nie- 
wątpliwie odegra ona wielką rolę wychowaw- 
czą i przyczyni się do przyśpieszenia odbudo- 
wy kraju siłami młodzieży polskiej, 

Oto jak rosną nowe siły twórcze w nowym 
ustroju demokratyczne-ludowym. 


OBYWATELE! Uczestnicy dzisiejszego wspa | 


niałego złotu! 

CZŁONKOWIE ZWIĄZKU MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ! 

W dzisiejszym dniu Święta Odrodzenia Na- 
rodowego wszystkie serca i uczucia idące od 
nas, ludzi starszych, skierowane są ku wam, 
ku młodym bojownikom i budowniczym Polski 
Ludowej. 

Wasza deklaracja ideowo-programowa i wa 
sze prawa, uchwalone wczoraj na kongresie 
wrocławskim, TCHNĄ SZCZERĄ MIŁOŚCIĄ 
POLSKI I GORĄCYM PRAGNIENIEM ZDOBY- 
CIA DLA NIEJ SZCZĘŚCIA I DOBROBYTU, 
KTÓRY MA SIĘ STAĆ UDZIAŁEM WSZYST- 
KICH. CHCECIE, ABY „OJCZYZNA NASZA 
BYŁA KRAJEM WOLNYCH, RADOSNYCH, 
TWÓRCZYCH LUDZI, NIE ZNAJĄCYCH 
KRZYWDY, PONIŻENIA I NIEPRAWOŚCI”. 
Piekne i siuszne są te dążenia, przenika je wia 
ra w człowieka i w jego przyszłość, Urzeczy- 
wistniajcie je w swej codziennej pracy i wal- 
ce, urzeczywistniajcie je wspólnym wysiłkiem 
całej waszej organizacji i wysiłkiem każdego 
z was. My starsi, pomożemy wam. Wspólnym 
wysiłkiem zabezpieczymy swemu narodowi naj 
pomyślniejsze warunki rozwoju, aby przodo- 
wał w postępie ogólno-ludzkim, w walce o peł 
ne wyzwolenie człowieka pracującego. — Wal 
ka o pełne wyzwolenie człowieka, o najpełniej 


szy rozwój człowieka, to nasze wspólne pra- 
wo najwyższe, nasz cel i nasze zawołanie. 

Mamy oło przed sobą piękną, wspaniałą, 
wolną i ukochaną Ziemię Polską. Jest na tej 
Ziemi naród dzielny, pracowity, zdolny, bez- 
granicznie miłujący swą Ojczyznę. Jest na tej 
Ziemi młodzież tchnąca radosnym zapałem i 
pragnieniem czynu, zahartowana w ogniu tra- 
gicznych zmagań i walk z najeźdźcą, przodu- 
jąca w pragnieniu dźwignięcia wzwyż wspa- 
niałej budowli, której na imię: Polska Ludowa. 

Cóż więcej jeszcze potrzeba, aby naród 
nasz wysunął się na czoło wśród innych kul- 
turalnych i twórczych narodów? 

Nic więcej, PRÓCZ CODZIENNEJ, TWAR- 
DEJ PRACY I NIEZŁOMNEJ WOLI URZECZY- 
WISTNIENIA NASZYCH DĄŻEŃ. 

Młodzi Obywatele! 

TAKĄ BĘDZIE PRZYSZŁOŚĆ POLSKI, JA- 
K* WY POTRAFICIE STWORZYĆ. W WA- 
SZEJ NAUCE I W WASZEJ 
PRACY MIESZCZĄ SIĘ POTĘŻNE 
SIŁY TWÓRCZEJ, Z KTÓRYCH NARÓD POL- 
SKI CZERPAĆ BĘDZIE SOKI ODŻYWCZE I 
POTĘŻNIEJĄCA MOC SWEGO ODRODZE- 
NIA. 

Dlatego też w dniu dzisiejszego święta, któ 
re jest waszym świętem, wznoszą okrzyk: 
NIECH ŻYJE MŁODZIEŻ POLSKA — NADZIE- 
JA I PRZYSZŁOŚĆ POLSKI LUDOWEJ! 


Budowa Wspólnego Domu rozpoczęta 


Z rozgrzanej upalnym słońcem lipcowym 
ulicy wchodzimy w zielonygcień młodych to- 
poli. Nawet i tu, na rozległy teren budowy 
Wspólnego Domu wtargnął radosny, śŚwiątacz- 
ny nastrój  cezerwono-białym łopotem flag i 
rozsłonecznił urok lipcowej rocznicy, którą 
dziś żyje cały kraj. 

Robotnicy gorączkowo  krzątają się koło 
trzech potężnych młynów. W obudowanych 
drewnianymi  balami wykopnch ktoś przybi- 
ja jeszcze kilkoma uderzeniami luźno trzymają 
cą sią deskę, 

Zebrali sie dziś tu wezvścy robotnicy, ale 
nie po to, Sb jak codzień kopać, odgruzowy- 
wać, plantować, lecz żeby wziąć udział w dzi- 
siejszych uroczystościach rozpoczęcia budowy. 


Nie ma już śladów dawnych gruzów. Wszy 
stkie zwaliska zostały usunięte i kto by był 
tu dziś po raz pierwszy nie domyśliłby się na- 
wet, że ten wielki, prostokątny płac jeszeze 
tak niedawno był zasypany rumowiskiem zbu- 
rzonych domów i poczerniałą stertą wypalo- 
nych murów. 1 
Sköna i prosta jest dzielujsza uroczystość, 
Kilkadziesiąt zaproszonych osób, dwa dzielni- 
cowe sztandury PPR i PPS — Powiśle, i spo- 
ra grupa robotników prącujących przy budo: 
wie. Nie ma szumnych przemówień, ani okrzy- 
ków, dla ogółu symholiczny akt rozpoczęcia 
robót minie niepostrzeżenie tak jak niepostrzw 


żenie dokonano tu w krótkim ezasie wielkiej 
pracy. 

Minister Odbudowy, tow. Kaczorowski, przed 
stawiciel Warszawskiej Rady Narodowej. tow. 
Dworakowski, tow. Jaszczuk, naczelny komi- 
sarz odbudowy tow. inż. Piotrowski, paru in- 
żynierów. Z prowizorycznej trybuny, umieszczo 
nej tuż nad rozkopanym terenem składają ro- 
botnikom życzenia owocnej pracy. Mówią o bn 
dowie Wspólnego Domu, który stanie się wi- 
domym symbolem siły zjednoczonej klasy 
robotniczej. 

Każdy nasz krok umacniamy cementem i 
stalą, każdy nasz krok zbliża nas do realizacji 
wielkiego dzieła odbudowy ojczyzny. Prace 
przy budowie domu s% w pełnym toku, trwa 
sporządzanie szczegółowych projektów, zakoń- 
czono już roboty rozbiórkowe. wykonano część 
wykopów, obndowano drzewem pierwszy odct- 
nek fundamentów. Dzięki wysiłkowi robotni- 
kóke, którzy nie mąrnowali czasu i nie szczę- 
dzii swych sił, coraz bliższa jest chwila po- 
wstania Wspólnego Domu, który będzie siedzi- 
|bącZjednoczonej Partii i w którym „powstawać 
będą wytyczne działania, silnej jednością klasy 
robotniczej. y 


Tow. Zieliński, majster zatrudniony przy 
budowie domu jest wzruszony, gdy w prostych, 
zwięzłych słowach obierujs w imieniu swych 
towarzyszy — robotników dołożyć wszelkich 


Pożar w fabryce cewek papierowych 


przy ulicy Kopernika w Łodzi 


Wczoraj w godzinach rannych Centrala 
Straży Ogniowej została zaalarmowana o wybu 
chu grożnego pożaru w fabryce cewek papie- 
rowych przy ul. Kopernika 60. 

Wobec poważnej sytuacji przybyło na miej 
sce pożaru 12 oddziałów Straży Ogniowej, któ 
re pudjęły energiczną akcję ratowniczą. Pożar 
udało się zlokalizować dopiero pa sześciu go- 
dzinach akcji, to znaczy około 1l-tej przed po- 


łudniem. 


Pastwą płomieni padł dwupiętrowy budy- 
nek fabryczny — natomiast magazyn papieru 
Oraz oddział impregnacji dzięki ofiarnej pracy 
Straży zostały uratowane. Straty są znaczne, 
ofiar w ludziach nie było. 


Dochodzenie w sprawie ustalenia przyczyn 


i wykrycia ewentualnych sprawców pożaru 
prowadzi Brygada Śledcza 7-go Komisariatu 
M. O. 


starań, aby Wspólny Dom wyrósł jak najprę- 
dzej i był jak najświetniejszy. Rozpoczyna się 
symboliczny pierwszy dzień budowy, w dzien- 
niku budowy kartę z datą dnia 22 lipea zapism- 
je swym zamaszystym pismem tow. min. Ka- 
czorowski: 

„22 lipiee 1948'" 

„Odebrano zbrojenie stóp fundamentowych 

N.N. 183 i 184. Można betonować. Skła- 

dam podziękowania  kierownictwn budowy 
i zespołowi robotniczemu za dotychczasowy po- 
stęp robót. Życzę, by praca była wykonywana 
szybko i sprawnie, by dobrze służyła pokojowi 
i klasie robotniczej.** 
M. Kaczorowski.** 

Następnie wpisnją się do dziennika buđo- 
wy inni goście, a tow. inż. Piotrowski stwier- 
dza:,„ Przygotowanie robót zadawalające. Grunt 
zbadany. 

Z góry z nad wykopn zaterkotały hetoniar- 
ki. Tow. Kaczorowski umieszcza obok betoniar- 
ki szkieletu przvszłeqo shima fundamentowego 
ASA datą 22.7.1948. Zostanie ona na 
pamiątkę,.dnią.„dzjziej O ZAWNTOWANA + - 
wajątym. po AM; tdf E 

Szurają łopaty pó-drewnianyň korycie, mę 
chają wilgotny, przemielony zə żwirem i pia- 
skiem cement w wykopany odcinek fnndaman 
tów. Dziś robotnicy nie będą długo pracować, 
rozpoczną tylko betonowanie pierwszych dwóch 
stóp fundamentowych, i gdy zakończy się sym- 
boliczne rozpoczęcie budowy, wyjdą na rozło- 
neszniona rodośnie Świętem ulice. Wmieszają 
się w wesoły, różnobarwny tłum, bedą przecha- 
dzać wę po skwerkach i parkach, będą cieszyć 
się wraz z całą ludnością Warszawy w roczni- 
sę pamiętnego Lipeowego  Manifestn, który 
dał trwałe, mocna fundamety pod budowę ro- 
botniczo-chłopskiego pańtwa. 

Po tym radosnym dniu znów staną do pracy 
i w przyśpieszonym tempie zaczną się znów 
roboty, zazgrzytają po szynach wąskotorówki 
wagoniki zwożąc na hałdy nowy zapas ma: 
terinłów budowlanych. 

Z ceegiełek robotników, chłopów, pracującej 
inteligencji, z zapału i hartu klasy robotniczej 
rośnie symboł”jej jedności — Wspólny Dom 
Zjednoczonej Parti Robotniczej. 


Aleksu Vofstof 


Dziwna 


DOKOŃCZENIE 
Ciężarówka  podjechała, zakręciła i tyłem 


wsunsła gie pod przyrząd gimnastyczny. Wsko- 
czyło na nią dwóch żołnierzy. Wówczas Klau- 
dia Uszakowa otworzyła oczy, jakby w bezgra- 
nicznym zdumieniu, i krzyknęła niskim głosem: 

— Towarzysze, umieram, niszezcie Niemców, 
przysięgnijcie mil.. 

Żołnierz z rozmachem zamknął jej dłonią 
msta i tuż pośpiesznie i niezręcznie, zaczął na- 
rzucać przez potylicę pętle na jej cienką, dzie- 
cięcą szyję. 

Siedzący Aleksiej Swiridow krzyknął roz- 
dziorajacym ochrypłym głosem: 

— Towarzysze, zabijajcie Niemceów!... 

Drugi żołnierz uderzył go w głowę i też 
zaczał naciągać pętlę. 

W tłumie plakano coraz głośniej. Ciężarów: 
ka gwałtownie szarpnęła. Nogi Klaudii Usza- 
kowej ześlizaneły się, ciało pochyliło, jakby 
padając, i swobaduie się wyprostowało, — ona 
pierwsza zawisła na cienkim sznurku, schy- 
liwszy na ramieniu swą nieosłoniętą głowę, 
zamknąwszy oczy... 

Na miejsen ciężnrówki, która odjechała, 
stał Piotr Filipowicz, burmistrz. Cała ludność 
obserwowała z przernżeniem, jak zdjął czapkę 
i przeżegnał się. 

Naczelnik sztabu, w ciągu kilka dni po 
straceniu więźniów oczekiwał dziewczynki 
Gorszkówa w umówionym miejscu — 6 zmierz 
chu, w jarze, w gęstej dąbrowie. Przyszedł sam 
Gorszkow. Naczelnik sztabu trząsł się patrząc 
na niego. Gorszków zaś przykucnąwszy za- 
erat cichym głosem dokładnie opowiadać, jak 
odbyła sie kaźń. 

— Ludzie tak właśnie zrozumieli, że ode 


historia 


nawet nie uświadamiającym sobie swych mo- 
żliwości, ostrym rozumem rosyjskim. 

_ Obaj oficerowie byli pewni, że znaleźli 
wiernego jak psa, sprytnego człowieka. Żyli 
w ustawicznym strachu: pod ich nosem paliły 


szli od nas wielcy cierpiętnicy, święci... Ich | się składy, wykolejano pociągi, i właśnie ta- 


przedśmiertny nakaz brzmi n 
uszach.. Co się tyczy informacji, to są takie: 


wszytkich w] kie, w których wieziona żołnierzy 


lub spe- 


cjalnie ważne ładunki; nawet im do. głowy 


I zaczął meldować tak ważne wiadomości, | nie mogło wpaść, że, na przykład, w większo- 


o jakich naczelnik sztabu nawet marzyć nie 
mógł. Długo patrzał na Gorszkowa szeroko 
otwartymi oczami: 

— No, a jeżeli kłamiesz. 

Piotr Filipowicz nie odpowiedział, tylko 
rozłożył ręce i uśmiechnął się; wyjął z czapki 
plan, w którym krzyżykami były zaznaczone 
niemieckie składy benzyny i amunicji. 

— No, ani się waż plany kreślić, — powie- 
dział mu Jewtiukow, chowając do kieszeni 
papierek — zabraniam ci najsurowiej, powi- 
nieneś wszystko mieć w pamięci... Żadnych 
dokumentów! I więcej sam tutaj nie przy- 
chodź, posyłaj dziewczynę... 

Informacje  Gorszkowa okazały się praw- 
dziwe. Skład za składem wysadzano w powie- 
trze. Ponura, o białej twarzy dziewczynka 
Anna skradała się prawie eo wieczór do Jaru 
i przekazywała ważne i mało ważne informa- 
cje. Pewnego „razu powiedziała, jak zwykle 
bębniącym, obojętnym gosem: 

— Tatko kazał powiedzieć; otrzymano no- 
we automaty, klucze od składu są teraz u nie- 
go — wam pierwszym da antomaty. Przyjdź- 
cie jutro w nocy, tylko przykszywał: do war- 
towników nie strzelać, nle bezwzględnie za- 
rzynać ich... 

Piotr Filipowicz pracował śmiało 1 odwa2- 
nie. Jakby naigrywał się z Niemców, dowo- 
dził im, że człowiek rosyjski — to rzeczywi: 
ście skomplikowany człowiek, i płytki, ogra- 
niczony. rozum niemiecki nie jest w stanie 
mierzyć się z trzeźwym, 


ści otrzymanych z Warszawy skrzynek z bro- 
nią nie było już automatów i pistoletów, i ze 
składu w Miedwiedówce  posyłano na front 
“starannie zabite skrzynie z paskiem. Oficer z 
błyskawicami boga Tora na kołnierzu, nie 
mógł domyślić się, że dziwny napad w czasie 
jednej z nieprzejrzanvch nocy ria jego dom 
mint na celu zdobycie na kilka godzin jego 
torby polowej z nadzwyczaj ważnymi oznacze- 
niami na mapie. Dla niego samego skończyło 
sie tylko na strachu, — kiedy wśród nocy za- 
dzwoniło rozbite okno, coś upadło na podłoge 
i tak szarpneło, że gdyby wówczas nie leżał 
na niskim łóżkn, stałaby się katastrofa. Wy- 
skoczył na ułicę w bieliźnie. Wa wsi toczyła 
się strzelanina, Żólnierze wybiegali z chat i 
krzyczeli:  „Partizanen!** i strzelali w ciem- 
ność. Koło jero ganku leżało dwóch zarżnię- 
tych wartowników. Dopiero z rana spostrzegł, 
że nie ma torby, lecz wkrótce Piotr Filipowicz 
przyniósł mu ją razem z walizeczką i zabrn- 
dzonym mundurem, — znalazł te rzeczy tutaj, 
w ogrodzie warzywnym, jak widać partyzanei, 
ucicksjąe. porzucili ja. 

Niemcom drogo się obeszło burmistrzowa- 
nie Piotra Filipowicza, Jednakże wpadł — 
przez drobiazg, raczej przez swą dumną złość 
do niemczyków, Skradł pieczęć i  blankiet, 
wziął ze składn niemiecką maszyne do pisania 
i pojechał do wsi Starej Budr, gdzie działał 
partyzancki oddział Wasyla Koznbskiego. Dr- 
rektor szkoły napisał mu po niemiecku prze- 


natchnionym, często pustkę do miasta, do sztabu armii. Ale Wasyl 


Kozubski, chociaż dobrze znał język niemiee- 
ki zrobił jednak błąd w przypadku, To zgnbi- 
ła Gorszkowa. Zatrzymano go i wraz z podro- 
bioną przepustką przywieziono z powrotem do 
Miedwiedówki. Obaj oficerowie, długi i ład- 
niutki nie chcieli uwierzyć takiej, przekracza- 
jacej granice rozumn, rosyjskiej przebiegłości, 
ale potem ogarnęła ich wściekłość: wszystka 
stało się dla nich zrozumiałe... Ą 

Stało się to w tym okresie, kiedy Armia 
Czerwona przerwała na jednym z odcinków 
front niemiecki i wypadzała Niemców ze wsi 
i osiedli, Miedwiedówka została zajęta, pierw 
si wdarli się tam partyzanci, Na ulicy pode: 
szła do Jewtiukọowa Anna — włosy jej były 
jak Kkołtun, pełno w nich była ziemi, twarz 
ścięgnięta, starcza, zakurzoja, sukienczyna pos 
darta. 

— Szukacie mego tatkę7 

— Tak, tak, co sie z nim stało? 

— Naszą chatę Niemcy spalili, mamę, bra” 
ta zabili, tatka mego przez cztery dni tortu- 
rowali, jeszcze teraz żywy wisi, chodźcie, 

Anna jakby we śnie, poszła przed Tewtin- 
-09 mornosup mśnzujo. Z MICHA NĄ manay 
mowi Gorszkowa. Odwróciła się i z trudem 
otworzyła usta: 

— Nie myśleie tylko — mój tatko nie im 
nie powiedział, 

W oborze pod poprzeczną belką wisiał Gor- 
szkow w samych kalesonach z sinvmi opuszcezo: 
nymi stopami; wykrzywiony tułów jego był 
cały pokiereszowany, rece wywinięte w tył, 
żebra sterczące, z prawej strony do piersi był 
wsadzony hak — wisiał pod poprzeczną belką, 
powieszony za żebro... 

Kiedy Jewtiukow,  zawoławszy chłopców, 
próbował go podnieść do góry. by ulżyć jego 
mękom, Piotr Filipowicz, widocznie już nie- 
przytomnie, rzekł: 

— Nie tof My ludzie rosyjscy, 


GŁOS TOMAS 


ZOWSKI 


Kronika Tomaszowa Muzeum Regionalne w Tomaszowie 


źródłem wiedzy o Polsce Ludowej 


KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, 23 lipca 1948 r. 
Dziś: Apolinarego 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 51 
Milicja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — 4 
Komitet PPR — 46 
Komitet PPS — 166 


KINA 
Kino „Przedwiośrie'* wyświetla film produ- 
keji polskież p. t. „Jasne Łany”, 


ADRES REDAKCJI R. S. W. „Prasa“, Plac 
Kościuszki 1 — 3, tel, 220, godziny przyjęć 
od 10 — 12. 
PYWIYMYTYTCYOOTYWTYTAPREPYTHOSAPAECAWOAGOWT OF 


Wypadek autobusu PKS 


Na szosie Rokociny — Tomaszów aufo- 
bus obsługujący linię Łódź — Tomaszów 
uległ katastrofie, łamiąc przydrożne drzew- 
ka i słup telegraficzny. Przyczyną katastro 
fy było nagłe pęknięcie opony przednieg: 
koła. i 

Dzięki przytomności umysłu szofera, któ 
ry natychmiast zahamował, udało się uni- 
knąć poważniejszych następstw wypadku. 
Jedynie szofer odniósł lekkie obrażenia cia- 
ła, wszyscy pasażerowie wyszli z katastro- 
fy bez szwanku. 


W Tomaszowie przy ul. Antoniego znaj- 
duje się bardzo ciekawe i godne zwiedzenia 
muzeum regionalne. Muzeum to istniało 
również przed wojną. Niestety, gromadzo- 
ne przez 12 lat zbiory, obejmujące 1762 róż 
nych eksponatów, zostały w znacznej czę- 
ści zniszczone przez okupanta, Ofiarą chęci 
niszczenia wszystkiego co polskie, padły 
bogate kolekcje strojów regionalnych, 
używanych przez żołdaków jako — onuce 
i ścierki. Doskonale wykonane modele 
drzewne budownictwa regionalnego, zosta- 
ły zimą spalone w piecu. Cudem prawie uda 
ło się uratować część biblioteki naukowej 
oraz pewną ilość sprzętów. 

Po wyzwoleniu grupa pełnych poświęce- 
nia i zapału ludzi, z kustoszem muzeum ob. 
Dekowskim na czele podjęła pierwsze prace 
nad ponownym urządzeniem żdewastowa- 
nego muzeum. Począwszy od września 1945 
udało się uzyskać odpowiedni budynek, 
urządzenie wewnętrzne, liczne eksponaty, 
kilką gablot, szereg rękopisów itp. 

Mimo wszystko te początkowe prace, acz 
kolwiek dość owocne były prowadzone 
chaotycznie, bez jakiegokolwiek planu. We- 
szły one na właściwe tory dopiero po otrzy- 
maniu właściwych instrukcji z Wojewódz- 
kiego Urzędu Kultury i Sztuki w Łodzi. 


Dziś muzeum mieści się w pięknym bu- 
dynku, posiada 3 sale, gdzie widzimy: 
28 typów strojów ludowych, 200 próbek tka 
nin i haftów regionalnych oraz kilkanaście 
sztuk wzorów oryginalnych jak czepców, 
wycinanek, kraszanek i t. p. 

Eksponaty są posegregowane stosownie 
do działów. Dział etnograficzny obejmuje 
671 eksponatów, dział historyczny — 136, 
dział przyrodniczy — 364, dział archeolo- 
giczny — 50, dział rzemieślnicy — 175. 

Specjalną uwagę poświęcono rozbudowie 
działu etnograficznego, który jest najbar- 
dziej efektowny i ciekawy. Dział ten — zda 
niem dyr. Dekowskiego — jest za mały i 
winien być uzupełniony. Celem uzupełnie- 
nia zbiorów prowadzi się systematyczne ba- 
dania terenowe, zwłaszcza w powiatach 
opoczyńskim i rawskim, które wykazują 
dużo wspólnych cech pod względem folklo- 
ru. Prowadzono specjalne studia stroju lu- 
dowego odpowiednio wybranych wsi. po- 
łożonych w dorzeczu Pilicy. W badaniach 
nad „przyodzienkiem'* ludu opoczyńskiego 
uczestniczyli członkowie terenowych kół 
krajoznawczych, uczniowie szkół śrędnich i 
drużyny harcerskie. Dzięki tym badaniom 
udało się poznać wiele starych, częściowo 
już zapomnianych, zwyczajów ludowych. 


Tomaszów czci pamieć 


ofiar ierroru hitlerowskiego 


W związku z 8-mą rocznicą wywiezienia 


przez hitlerowców z Tomaszowa pierwsze- | rządkowane. W najbliższym czasle 


go transportu więźniów politycznych do 
obozu koncentracyjnego w Oranienburgu 
staraniem miejscowego oddziału Związku 
b. Więźniów Politycznych odbyły się dnia 
18 lipca w Tomaszowie specjalne uroczy- 
stości. . 

Pod lokalem Związku już o 8-mej rano 
gromadziły się rodziny oraz znajomi po- 
mordowanych. Poszczególne Związki i or- 
ganizacje społeczne wysłały swoje delega- 
cje. Po odprawieniu nabożeństwa żałobnega 
w kościele św. Antoniego, tłumy mieszkań- 
ców miasta, poczty sztandarowe organiza- 
cji społecznych i politycznych oraz specja!- 
ne delegacje udały się na miejsce straceń 
kało browaru. 


Miejsce kaźni zostało już częściowo upo- 
mają 
być zakończone prace przy zakładaniu no- 
wych zieleńców. Okolicznościowe przemó- 
wienie do licznie zebranych przed browa- 
rem mieszkańców miasta wygłosił tow. 
Piskiewiez, Mówca zobrazował gehennę na- 
rodu polskiego podczas okupacji, podając 
między innynmi, że pierwszy transport 
obywateli Tomaszowa, wywieziony 18 lipca 
1940 roku, do Oranienburga. liczy 307 osób. 
Były to najwybitniejsze jednostki. wiele 
spośród nich cąłe swe życie walczyło o po- 
lepszenie doli robotnika i chłopa, 

Na zakończenie mówca zwrócił się z ape- 
lem do społeczeństwa, by otoczyło miejsce 
kaźni należytą opieką i szacunkiem. 
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Konmntrolu Sama i ía i i a 


zakiadów handlowych i rzemiesśiniczijch 


W tych dniach specjalna komisja sa- 
nitarno-techniczna przeprowadzała kon- 
trolę prywatnych przedsiębiorstw handlo- 
wych i rzemieślniczych na terenie Toma- 
szowa, badając poszczególne obiekty pod 
względem ich przydatności oraz ich sta- 
nu sanitarnego. Na ogół stwierdzono do- 
bry stan budynków i pomieszczeń handlo 
wych i rzemieślniczych. 

Znacznie gorzej natomiast przedsta- 
wia się sprawa stanu sanitarnego, w wie 
lu zakładach nie przestrzegano najbar- 
dziej prymitywnych wymogów czystości 
i higieny. , 

Tak na przykład przy szosie warsza%w- 
skiej natknięto się na masarnię w sute- 
rynie. W masarni tej nie było dosłownie 
żadnych urządzeń sanitarnych, nie wyłą- 
czając nawet prostych ścięków. Oczy- 
wiście masarnię tę zakwalifikowano do 
zamknięcia. W innych masarniach stwier 
dzono, że ścieki odpływowe nie są za- 
krywane, że brak jest studzienek, że nie- 
ma odpowiednich nakryć i t. p. 


Jak się dowiadujemy, Wydział Zdro- 
wia zamierza w dalszym ciągi przepro- 


wadzać lotne kontrole, by zapobiec nie- 


bezpieczeństwu wybuchu epidemii choro- 
bowych. spowodowanych złym stanem 
sanitarnym pewnych przedsiębiorstw, 


Harcerki Tomaszowa 


czują się dobrze! 


Na obozie harcerskim w Słupsku znaj- 
duje się m. inn. około 70 harcerek z Toma- 
SZOwA. 

W zwiazku z tragicznym wypadkiem uto- 


nięcia w Słupsku 24 łódzkich harcerek, 
wśród rodziców harcerek z Tomaszowa wy 


nikło zrozumiałe zaniepokojenie co do lo- 
su swych dzieci. 

Komenda Hufca Żeńskiego w Słupskn za 
naszym pośrednictwem pa do wiado- 
mości, że żadna z harcerek tomaszowskich 
nie znajdowała się w łodzi, która zatonęła 
na jeziorze Korbnem. 


Zebranie Ligi Kobiet 


W tych dniach w lokalu Ligi Kobiet, 
Armii Czerwonej 10, odbyło się zebranie 
Zarządu Ligi Kobiet w Tomaszowie pod 
przewodnictwem ob. Zakrzewskiej. Na 
zebraniu poruszono m. in. sprawę kan- 
dydatek do nowopowstałej szkoły pielę- 
gniarek, 

Do szkoły pielęgniarek będą przyjmo- 


wane kandydatki, posiadające świadec- 
two dojrzałości, w wieku od 18—30 lat. 

Następnie poruszono sprawę zatrudnie 
mia kobiet ciężarnych, polecając kołom 
terenowym Ligi zapoznać kobiety robot- 
nice z nową ustawą o pracy kobiet ciężar 
nych. 
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Uzyskane ostatnio nowe materiały po 
zwolą -— jak zapewnia ob. Dekowski, na 
całkowitą reorganizację działu etnograficz- 
nego. Dotychczas musiano m An. w wislu 
wypadkach posługiwać się rysunkami dla 
zobrazowania typów wiejskiej architektury 
i mebli, obecnie rysunki te zastęnuje się mo 
delami wykonywanymi w drzewie. W sto- 
larni mużeum wykonano 7 modeli budyn= 
ków, 12 manekinów do strojów ludowych, 
kilkanaście modeli różnego typu węgłów 


it. p. 
W ciągu ostatniego miesiąca  zwiedziło 
muzeum 10.502 osób, w tym — prawie 9 


procent to młodzież szkolna, 

Dorośli wykazują naogół słabe zaintere- 
sowanie zbiorami. A szkoda, bo warto je 
istotnie zobaczyć. Największą trudnością w 
devzyra rozwoju muzeum jest brak odpo 
wiednich pomieszczeń (budynek już obec+ 
nie jest za mały), no i brak funduszów. 
Ostatnio Zarząd Miejski skreślił nawet ź 
budżetu sumę 10.000 zł., niezbędnych na 
wydatki; związane z utrzymaniem muzeum. 
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Zarówki ¿la świata pracy 

Związek Zawodowy Włókniarzy w Tos 
maszowie, Armii Czerwonej 10, wydaje 
na talony Rad Zakładowych, robotnikom 
zakładów tomaszowskich żarówki ele- 
ktryczne 60- i 1OQ-vatowe. Cena żarów= 
ki 60-v, — 210 zł, żarówki 100-v. — 280 
zł, wraz z dopłatą na budowę Domu 
Związkowego, 


Nie wysyłajcie pieniędzy zagranicą 
bez zezwo'enia 


Urząd Pocztowy w Tomaszowie jes 
szcze raz zwracą uwagę, że wysyłanie 
sum pieniężnych za granicę bez zezwo* 
lenia Komisji Dewizowej jest zakazane i 
pociagnie za sobą odpowiednie sankcje 
karne. 

Listy polecóńe za granicę, przyjmowa* 
ne będą przez Urząd Pocztowy w stanie 
otwartym, celem sprawdzenia, czy nie za* 
wierają krajowych lub zagranicznych 
środków płatniczych, książeczek oszczęd 
nościowych, papierów wartościowych 
ESA 7 


NADSZEDŁ TRANSPORT 
SAMOCHODÓW 


Duński parowiee „Olivia“ przywiózł ź 
Londynu partię samochodów ciężarowych, 
pochodzących z demobilu. Ładunex przej- 
muje Moto-Zbyt w Oliwie. 


JAGODY DLA ANGLII 
Z Gdyni odszedł do Hull w Anglii nor- 
weski motórowiec „Brategg', zabierając 93 
tony jagód. 


WYRÓŻNIENIE PILNEJ PRACOWNIC 
Dyrekcja Zjednoczenia Przemysłu Wa- 
piennego na Dolny Śląsk oraz Rada Zakła- 
dowa zespołu zakładów wapiennych w Woj 
cieszowie (pow. Złotoria — Dolny Śląsk), 
oceniając sumienną pracę ob. Anieli Ryfy, 
osiągnięte przez nią wyniki pracy, jest 
jej energię, zdolności kierownicze i orgam- 
zacyjne — mianowały ją w uznaniu zasług 
podmajstrzym ruchu. 

Ob. Aniela Ryfa jest pierwszą kobietą w 
przemyśle wapiennym Dolnego Śląska, Wy- 
suniętą z robotnicy na kierownicze stano- 
wisko. 


SZKOŁA „POMNIK POLSKI LUDOWEJ“ 
W POW. KARTUSKIM > 

W Źźukowie pow. kartuskiego odbyła się 
uroczystość podjęcia budowy nowoczesnej 
szkoły „Pomnika Polski Ludowej". 

Szkoły takie powstają w rb. we wszyst- 
kich powiatach woj. gdańskiego. Ich budo- 
wa finansowana jest w drodze dobrowolne- 
go opodatkowania się społeczeństwa w gra- 
nicach uchwalonych przez Wojewódzką Ra- 
dę Narodową w Gdańsku. 


MŁODZIEŻ ODKOPUJE ZABYTKI 
ZAMOŚCIA 

Uczniowie Państwowego w Zamościu pro- 
wadzą prace wykopaliskowe nad odtworze- 
niem byłego wału ochronnego, otaczające- 
go w średniowieczu miasto Zamość. Inicja- 
torem i kierownikiem prac wykopalisko= 
wych jest miejscowy architekt inż. Zarem- 
ba, który wynalazł w archiwum kolegiaty 
zamojskiej plany starych murów obron- 
nych miasta. 


254-21, Red. nocna 172-31. 
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TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Z powodu remontu w miesiącu lipcu te- 
atr nieczynny. 


TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny, 


Teatr „BAGATELA* Piotrkowska 04. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuil'a pt, 


„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ  „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 

Dziś | codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE“ 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbacha. l/dział bierze 60 osób. — Chór 
— Ralet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- 
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- 
na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Eichle 
równą w roli tytułowej. Udział biorą: Stani- 
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń, Michał Me- 
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska j Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompozycja pla- 
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 


Letni teatr „OSA“, ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś o godz. 19,45 „W OGRODZIE PRZY 
POGODZIE“. Ostatn'e dni. Wkrótce komedia 
muzyczna pt. „Rozkoszna dziewczyna“ e H 
Makowska. W. Brzezińskm, T. Wołowskim 1 
Wł. Kwaskowskim w rolach głównych. 


ROZKOSZNAĄA DZIEWCZYNA 


Teatr „Osa“ przygotowuje jedną z najlep- 
szych komedij muzycznych świata, p. t.: „ROz- 
koszna dziewczyna”. 

Do obecnego wystawienia „Rozkosznej dziew 
czyny“ w „Osie“, kierownictwo teatru zaanga 
żowało szereg nowych wybitnych sił aktor- 
skich, które już odbywają próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 


ADRIA — nieczynne z powodu remontu. 
BAŁTYK — „Gragonwyck'* 
godz. 17, 19. 21, w niedz. 15. 
BAJKA — „Młodość Maksyma“ 
godz. 18, 20; w niedz. 16. ` 
GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re- 
montu Program Aktualności przeniesiono 
do kina „Hel*: 
HEL — „Tour de Pologne" 
odz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 11, 12, 13. 
SL — „Urwis Gawroche" 
godz. 16, 18, 20; w niedz. 14. 
MUZA — „Casablanca“ 
godz. 18, 20; w niedz. 16. 
POLONIA — „800-lecie Moskwy“ 
godz. 17. 19, 21, w niedzielę od 15-ej. 
PRZEDWIOŚNIE — „Monsieur la Souris" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
ROBOTNIK „Rosanna Siedmiu Ksieżyców” 
godz. 16, 18.30. 21; w niedz, 13.30. 
ROMA — „Wiosna“ 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
REKORD — „Życie Emila Zoli“ 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
STYTOWY — .Wvspa bezimienna“ 
godz. 16.30, 18:30, 20.30; w niedz. 14.30. 
ŚWIT — „Ostatnia Noc“ 
godz. 18.30, 20.30; w niedz. 16.30. 
TĘCZA — „Postrach Mórz“ 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. | 
TATRY (w ogrodzie) — „Wakacje“ 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
WISŁA — „Człowiek z karabinem 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
Dodatek „Tour de Pologne“, 
WŁÓKNIARZ — „Melodia Serc“, gode. 15,30, 
godz. 15.80, 18, 20.30; w niedz. 18. 
WOLNOŚĆ — „Gragonwyck* 
godz. 16, 18. 20. w niedz. 14. 
ZACHĘTA — Kino nieczynne z powodu re- 
montu. i 


Co usłyszymy przez radio 


12,04 Dziennik. 12.25 Pieśni. 12.45 
1) Ostatni numer „Chłopskiej Drogi”, 
2) Pogadanka Naczelnego Komisarza Od- 
budowy Wsi. 13.00 Muzyka obiadowa. 13.45 
„Józef Haydn“. 14,30 (Ł) Z dzisiejszej pra- 
sv. 1435 (Ł) Muzyka nastrojowa (płyty). 
15.05 (L) Wiadomości sportowe. 15.20 (Ł) 
Interludium z płyt. 15.30 „Chrońmy przyro 
dę ojczystą”. 15.45 Kwadrans lekkiej muzy- 
ki. 16.00 Dziennik. 16.30 Muzyka z płyt. 
16.45 Audycja dla chorvch. 17.00 „Nie nas 
nie dzieli“ — audycja dla młodzieży. 17.15 
Koncert dla przodowników pracv. 18.00 
„Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych”. 18 95 
„W rytmie tanecznym”. 19.00 Audycja Or- 
ganizacji „Służba Polsce“. 19.10 „Akcja 
„W“ — pogadanka. 19.15 Koncert symfo- 
niemy utworów P. Czajkowskiego (płyty). 
W przerwie „Emancypantki”. 21.30 


Dziennik. 22.00 Muzyka taneczna. 22.45 (Ł) 
Koncert życzeń (cz. I). 22.58 (Ł) Omówie- 
nie programu lok. na jutro. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Muzyka taneczna. 23.20 
Program na jutro. 23.30 (Ł) Koncert ży- 
czeń (cz. IL). 23.59 (Ł) Zakończenie audycji 
D-01989) 


Ze sportu 


SPORT ZWIĄZKOWY 


spaniała pogoda towarzyszyła 
urocyzstościom związanym 


Ogólnopliskich Igrzysk 


Drugich 


wczoraj 
z otwarciem 
Sportowych 
Włókniarzy. Słońce, któfregośmy już dawno nie 


oglądali, przepysznym swym blaskiem dodało 
większego jeszcze splendoru przemarszowi prze 
szło tysiąca młodych sportowców przez nlice, 
pięknie udekorowanej Łodzi do Grobu Niezna- 
nego Żołnierza, a później do Domu Związków 
Zawodowych, gdzie nastąpił oficjalny akt ot- 
warcia igrzysk przez gen. sekr. Zarządu Zw. 
Zaw. Włókniarzy Antoniego  Aniołkiewicza. 

Radosny nastrój nie udzielał się jedynie kie 
rownictwu igrzysk. Nieszczęście, jakie dotknę- 
ło kierownika Wydziału Wychowania Fizycz- 
nego i Sportu Zw. Zaw. Włókniarzy, będącego 
jednocześnie gównym organizatorem obecnych 
igrzysk — tow. Leszewskiego w postaci tra- 
gicznej śmierci dwojga dzieci i siostry w wy- 
padku, jaki się zdarzył w Ustroniu, 


ul. Traugutta, 


Coig 


dzie? 


Dzisiejsze imprezy Wiókniarzy 


Łódź, godz. 10.00 — Stadion Włókniarzy: 
gry spostowe, żeńskie pływanie. Stadion 
„Wi-Ma': tenis, piłka nożna. Boisko DKS: 
piłka nożna. Boisko „Arco*: gry sportowe 
męskie. J 

Godz. 16.00 Stadion Włókniarzy: lekko- 
atletyka. ach : > 
Godz. 18.00 Stadion „Wi-Ma“: tenis, pił- 
ka nożna, 

Godz. 18.00. Boisko DKS: pitka nożna, 


Godz. 16.00 Boisko „Arco“: gry sporto- 
we męskie. OŁ 22) 
Zgierz: godz. 16.00 Stadion Miejski: 


boks. j 
Aleksandrów: godz. 18.00 Boisko Miej- 

ski: piłka nożna. ; 
Pabianice: godz. 16.00 Stadion PKS: 

boks. 

ROG E Maz.: 18.00 Stadion 

W. P.: piłka nożna. 


godz. 


przejął 
wszystkich głębokim smutkiem i współezuciem. 
Złowrogi cień smntku wlókł się za nami aż do 
do Domu Związków  Zawodo- 
wych, w którym jeszeze do wczorajszego dnia 
pracował ten niestrudzony propagator wycho- 


wania fizycznogo wśród młodzieży włókienni- 
czej nad całością igrzysk. 

Po południu o godzinie 16:ej na wszystkich 
boiskach klubów włókienniczych w Łodzi roz- 
poczęły się wstępne boje włókniarzy, 

Na stadionie k.p. Zjednoczone rozpoczęli 
eliminacje pływacy, piłkurze oraz zespoły gier 
sportowych męskie i żeńskie. Na stadionie 
Wimy ruszyli ze starfn lekkoatleci i rozpoczął 
się turniej tenisowy. Boisko DKS-u zajęli cał- 
kowicie piłkarze, a _ boisko „Arko* — gry 
sportowe męskie, 

Wiele ciekawych imprez miała wczoraj rów- 
nież prowincją. W Zgierzu i Pabianicach wal- 
czyli piłkarze, w Aleksandrowie i Tomaszowie 
zaś rozpoczęły się eliminacje bokserskie, któ- 
rych finały oglądać będziemy już w Łodzi w 
sobotę. 

Jak nam donoszą organizatorzy, w ramach 
igrzysk włókniarzy odbędzie się również w $0- 
botę, na kortach Wimy mecz ligowy w tenisie 
pomiędzy H.C.P. (Poznań) a Wimą. Początek 
meczu naznaczono na godz. 16 pp. 


Na piywalni »Zjednoczonych« 


Mała ilość startujących i słabe wyniki 


Ze względu na to, że obecny miesiąc jak 
i sierpień poświęcone są propagandzie nauki 
pływania, wczorajszą wędrówkę po boiskach 
łódzkich w związku z rozpoczęciem igrzysk 
włóknarzy rozpoczęliśmy od basenu k.p. Zje- 
dnoczone. Tropikalny upał zgromadził tu około 
3 tysięcy łodzian. Wśród tego mrowia ludzkie- 
go zginęli zupełnie zawndnicy. Na. oczyszcze: 
nie basenu z publiczności vmusieliśnty czekać 
blisko godzinę. Wreszcie założono linki i przy 
stąpionoa do zawodów. 

Na starcie w tym roku stanęła mała ilość 


Roks 


zawodników. Większość ich porozjeżdźała stę 
na wczasy i obozy. W pierwsyzm dniu rozegra- 
no tylko sześć konkurencji: 200 m. st. dow. 
mężczyzn., 100 m. st. klasycznym kobiet, 100 m 
st. klas, mężczyzn, skoki (wyznaczone), i dwie 
sztafety: Ży450 st. zmiennym mężczyzn i 
4 x 50 st, dowolnym kobiet. 

Wyniki osiągnięto słabe, ¢o wskazuje na 
brak treningu naszych pływaków. 

Największym bodaj zainteresowaniem gie- 
szyły się skoki z trampoliny, w których Woj- 
ciechowskaą z Zielonej Góry obok Przyhorow- 


_Trzesowski nokautuje 


ale Motecki przegrywa 


W Aleksandrowie rozpoczęły się wczoraj w 
ramach Igrzysk Sportowych Włókniarzy elimi- 
nacje bokserskie. Największą ich niespodzian- 
ką była porażka w wadze ciężkiej Adamczyka 
(Zgierz), który przegrał przez k.o. w I starciu 
z Karoblewskim (Żyrardów) i przegrana Ma- 
teckiego (Łódź) z Bieganowskim (Żyrardów). 

W pozostałych wagach osiągnięto następu- 
jące wyniki: 

Waga musza: Sieradz (Prudnik) przegrał z 
Wlazło (Łódź). 

Waga Kogucia: Bieganowski (Żyr) pokonał 
Mateckiego (Łódź), Kozak (Żydowce) przegrał 
przez k.o w I starciu z Szalińskim (Łódź), a 
Białas (Kalisz) 

Waga pórkowa: Olejniczak (Zielona Góra) 


Pierwsze meldunki 
z boisk piłkarskich 


We wczorajszych rozgrywkach piłkar- 
skich Włókniarzy padły następujące wy- 
niki: 5 

Łódź I pokonała Kamienna Górą 5 : 1. 

Częstochowa — Nowa Ruda 2:1, 

Głuszyce — Żyrardów 4:1. 

Pogoń (Prądnik) pokonała Zieloną Górę 
4%:2(4:1). i 

Drużyna Pogoni — mówi nam po meczu 
sędzia tego spotkania n. Olejnik — zapre- 
entowałaą sie z jak najlepszej strony. Jest 
to drużyna zgrana i posiada bardzo niebez- 
pieczny atak. 


Łotłożyńska wygrywa skok 
| wzwyż 


Pierwsyz dzień lekkoatletycznych zawodów 
włókniarzy przyniósł uastepujące wyniki: 
Kula kobiet: 1. Wiśniewska (Ł) — 9,1. 


Kula mężczyn: 1. Kruszewski (Pab.) 12,05. |ż 


Oszcep mężczyzn: 1. Rytczak (Ł) 43,98. 

Skok wzwyż kobiet: 1. ILodożyńska (Toma- 
szów) — 1,30. 

Skok wzwyż mężczyzn: 1. Wipszyeki (Sos- 
nowiee) — 1.69. 4 

OÖszcėp kobiet: 1. Parko (Sosnowiec) 25,79. 

Przedbiegi na 60 m. kobiet wygrały: Hań- 
eówna (Kalisz) — 8.9 i Słomczewska (Hódź) 
— 8,4 


pokonał Cyraną (Żyrardów), a Konecki (Bie- 
lawa) przegrał przez dyskwalifikację z Kar- 
pińskim (Częstochowa). 

Waga lekka: Pętkowski (Prudnik) przegrał 
przez k.o. w III starciu z Unisławskim (Żyr.). 
a Pawlak (Zgierz) wygrał przez k.o. w LI star 
ciu z Żarkowskim (Żydowice). 

Waga półśrednia: Ratyński (Łódź) 
nał Bruśnika (Zgierz). 

Waga średnia: Trzęsowski (Łódź) znokawv- 
tówał w Il-gim starciu Kaletę <Zielona Góra), 
a Rymec (Prudnik) pokonał Gędzierza (Bie- 
lawa). 

Waga półciężka: Czubak (Żyrardów) prze- 


poko- 


wypunktował Rumowicza (Ł).| grał przez k.o. w I starciu z Karoblewskim 


(Żyrardów). 


Przedbiegi na 100. m, dla mężczyzn wy- 
grali: Kiełkowski (Sosnowiec) — 11,9 i Kuku 
(Pabianice) — 11,8. 

Bieg na 1500 m. wygrał Dychto (Pabianice) 
— 4:17,2. 


Jętrze owska zwycęża 
w Szwecji 

SZTOKHOLM (obsł. wł.). W czwartym 
dniu międzynarodowych mistrzostw teniso- 
wych Szwecji tenisiści polscy Jędrzejowska 
i Bełdowski rozegrali pierwsze swoje spotka 
nia. Jedrzejowska nokonała zdecydowanie 
Szwedkę Bjcoerk w stosunku 6:1, 6:2. 

W grze podwójnej para polska Skonecki 
— Bełdowski natrafiła na mistrzowski dou- 
ble szwedzki Johansson —-Bergellin, prze- 
grywając w stosunku 4:6, 2 : 6. 


"DZIŚ PREMIERA! 


FILM PRODUKCJI AMERYKAŃSKIEJ 


 „DRAGOŃWYCK" 
EL 

i W rolach głównych: 

a 
$ 


G. TIERNWEY, W. HUSTON 
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Reżyser: L- MANKIEWICZ 


SAN A 6 


skiego ze Zjednoczonych zdobyli sobie najwię- 
cej braw. Po pierwszym dniu w ogólnej punk- 
tacji w pywaniu prowadzi k.p.. Zjedqocozne S2 
punktami przed Włókniarzem (Zg.) 40 p. i Zie- 
lona Górą 18 p. Na czwartym miejscu znajdn- 
je się Bielsko mające zaledwie 6 punktów. 
Dokończenie zawodów pływackich nastąpi 
jutro o godzinie 10 reno. W ramuch ich. zosta 


nie rozegrany mecz piłki wodnej między 
k.p Zjednoczone (Łódź), a Włó tniarzem 
(Zgierz). 

Wyniki wczorajszych konkurencji były na- 
stępujące: 


200 metrów stylem dowolnym mężcyzzn: 

1) Daszkowski (Włókniarz — Zgierz 
2:50,6; 2) Motylski (Zjednoczone) — 3:52,1. 

100 metrów stylem klasycznym kobiet: 

1) Instunajd (Zjednoczone) — 1:52,4 

2)Wojciechowska (Zielona Góra) — 1:55,23 

3) Świerszczan (Bielsko) — 2:27,1, 

100 m. st, klas. mężczyzn: 1) Nikodemski 
(Zjednoczone) 1:27,8. 

100 metrów stylem grzbietowym mężczyzn: 

1) Banasiak (Włóknarz — Zgerz) —— 1:45,5. 

2). Kosel (Zjednoczone) — 1:55,4 

Skoki wyznaczone: 

Wśród kobiet pierwsza Wojciechowska (Zie- 
lona Góra), wśród mężczyzn Przyborowski 
(Zjednoczone). F 

Sztafeta 3 x 50 st. zmiennym mężczyzn.: 

1) Włókniarz (Zgierz) — 2:01,1 

2) Zjednoczone (Łódź) — 2:02,8 

Sztafeta 4 y 50 st. dowolnym kobiet: 

1) Zjednoczone w składzie: TPihbich, Instn- 
najd, Kuźnicka, Wójcikówna — 4:10. 


Ku uwadze publ cznośc!! 


Organizatorzy II  ogólnopiskich Igrzysk 
Sportowych Włóknarzy komunikują, iż kupony 
przy biletach abonamentowych nie upoważnia 
ją do nabycia uigowego biletu, lecz tylko do 
bezpłatnego wejścia na finały bokserskie, któ- 
re odbędą się jutro i na zakończenie igrzysk. 


Siatkówka 

Turniej gier sportowych rozpoczął się 
wczoraj meczem siatkówki kobiecej pómię- 
dzy zespołami Częstochowy i Bielska. Zwy- 


cieżyły w dwóch setach  częstochowianki 
16 : 14, 15 ; 4. 


RAJAROWOY ODPŁYNĘLI 

DO LONDYNU 
Gdynia (obst. wł.). Dnia 22 km w godzi- 
nach popołudniowych odpłynął do Londynu 
statek polski „Lech, na pokładzie którego 
znajdują się polscy kajakarze-olimpijczycy: 
Sobieraj, Jeżewski i Matloka. Na pokładzie 

znajduje się również kierownik Jeliński. 


KENO „WISŁA 


p ć san 
PRODUKCJI RADZIECKIEJ 


CZŁOWIEK Z KARABINEM 


W rolach głównych: 
M. STRAUCH, M. GEŁOWANI, B. TENIN 


Reżyser: SERGIUSZ JUTKIEWICZ 


4 G697 


